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Dziś ssjm bidzie radził nad propozycyą pohojawą! 
Slaful Galicy] wschodniej nie zasiał zmieniony!

Budżet Poiski.
Lwów. 3.

<3d.) Dwa dotąd razy od chwtli istn znia nie
podległego państwa mieliśmy sposobność przy
patrzenia się cyfrcm naszej gospodarki skarbo
we?. Po raz p icw szy w  i pcu ubiegłego rok.1!*, 
kredy to m n. Karpiński przedłoży! ScjmowL pre- 
lini ti ar z budżetowy za pierwsze półrocze r. 1919, 
po raz drugi w patźdiierr .ku z. r. .na sk rtek exęose 
min. Bańskiego. w  którem naszkicowane były 
cyfry przypuszczalnego preliminarza za okres 
9-m ssięczny t. j. od lp c i z. r. do 31 marca b. r. 
Obecnie dał przedłożony przez min. Grabsk rgo 
projekt ustawy w  Drzadmfocio dalszej etnisyi oi 
letów iPołskiej Krasowej Kasy Pożyczkow3j“ 
możność przeglądnięcia s ę  po raz trzeci od cza
su n epodltgiości cy^om tfaszego skarbu. W  u- 
zasadnleniu swem bowiem, szkicuje wspomniany 
projekt najważniejsze pozycye wydatków pań
stwowych, zajmując się praw*e wyłącznie w y
datkami raadizwyczajnyrni, to jest przekraczają
cymi normalny L>\d’ et poszczególnych resortów. 
To też, o ile prelimparz budżetowy p. Karpiń
ski ego dostarczył stosunkowo najszczegółow- 
szych danych, zaś rxnose p. B^irfkk ego zawiera
ło je uź u znaczn e szczuplejszej mierze, było 
ono baw em jodynie szkicem preimimarza, to o- 
becny prefekt min. Grabskiego ogran czający się 
wyłączne do uzasadnienia bardzo licznych erri- 
syi nr rek polskich, zawora jeszcze hardziej 
szczupłe damę o nasze? gospodarce finansowej. 
Wobec brąku ut*v. szczęgóiowszych elaborato- 
tów, m'jszą tego rod z j i  przypadkowo niejako 
na świat dzienny wydobyte wiadomości wystar
czyć społeczeństwu.

Uzasadniane m;n. prabśkiego obejmuje okres 
czasu, który wedle expose p. Bil ńskiego stanowić 
m ał drug1 Okres budżetowy po ski t. j. od bpea 
z. r. do marca b. r. O okresie tym wyraź:.! się 
Już p. Bi'rński baroto .pesymistyczn e, wskazując 
ca niezwykłą dyspm orcyę pomiędzy wydatka
mi a aochoda.nr. Podczas gdy budżet za pierw
sze półrocze 1919 r. (prel minarz p. Karp ńskiego) 
wy!<azy?wał ogólną sumę wydatków w kwocie 
około 3 miliardów. a dochodów 840 milionów ma
rek, a zatem półroczny deficyt przeszło dwu mi
liardów, przewidywał p. Bliński za okres dzie
więciomiesięczny' t. j. od 1'ipca z. r. Jo 31. marca 
h. r. wydatki w łącznej sumie 8 miliardów, a oo-

Ciąg dalszy na atr. 2-giej.

Dz:ś nadzwyczajne posądzanie Sejmu w sprawie 
propozycyi bolszewickie]

Warszawa, 3. lutego. 
(Telel.) vu; ł  powod j  nowej propozycyi po

kojowej bolszewickiej, odbywały się wczoraj na

rady wszystkich ^trowniotw politycznych w  celt 
omówienia tej sprawy. L ziś odbędze się p-auoo- 
podidbnve nadzwyczajne posiedzenie Sejmu.

CO MÓWI SOWIECKA „PRAWDA** O PROPO* 
ZYCY1 POKOJOWEJ?

Wiedeń, 3. lutego.
(Telef.) (n) .Sowiecku^ Prawda" omawiając 

propozycyę pokojową uczynioną Polsce przez re- 
rubiiikę sowecką podkreśla, iż Rosya trignle peko 
ju chcąc pówstrzj mać nad remnr przelew «rw }. 
Pókcju potrzeba obu narodom, by po tylu latach 
krwawych zmagań rozpocząć dzieło odtmd°wy 
życia, by powrócić do normalnych stosunków, by 
kultura n ;«s t się cof Ć zaczęła iśc naprzód. Aby 
uzys&ać jak pai epsze dane do rozwoju muszą 
oba narody żyć w  zgodzie. Walka na froncie od
ciąga setki tysięcy ludzi od ich właściwego prze-

Znaczon a. Naród1 rosyjski nie cnce ,imowadzf# 
dalszej wojny. (C zy  tytko szczerze. — Przyp. 
R ed ). Jest nią zmęczony i pragnie pokoju. Idąc 
za głosem .narooi wysłano droga iskrową tele
gram z prcpozycyą rczęoczęcia roktowań pokojo
wych. Gdyby rzad polski zgodził się na Ich roz
poczęć'©, pozostałoby jedynie outów eni© miejsca 
} czasu na prowadzenie rokowań ©raz sprawa 
wyznaczenia delegatów. Rząd rosyjski żyw1, prze 
kopanie, iż rząd polski ule będzie więcej wysyE t 
ludzi do walki w obronie interesów kcaHcylnydi. 
lecz przychyli się do propozycyi rządu sowiec
kiego

---------------   -- i i  . . ..............

S t-tu t Galicy! wschodniej nie został zmieniony)
Wiedeń, 3, lmego. 

tle le f.) (G ) Z bardzo poważnych kół politycz
nych otrzymuje Wasz koresp ńdent następujące 
informacye: Całomiesjęczny pobyt min. spraw 
zagranicznych Pa ’ka w Paryrżu i Londynie miał 
bard ?o doniosłe znaczeni o dla dalszego rc zwoju 
sytuacyi na wschodzie Europy^ Wszystkie parV- 
stwa kwlicyjne zwłaszcza Francya żywią pełne 
zaufanie do Pcłski i dążą do osiągnięcia jak naj
większej konsoliJacyi nowego państwa, żywiąc 
dla n ej jak największą sympątyę. Pewne objawy
1 nieufności dały się uczuć w Paryżu, po ustąpieniu 
Paderewskiego, ale ua&ło się p. Patikowi ob jiw y 
te usunąć. Nie jest prawdą, jakoby prądy antypoi 
skie wzmogły się znowu w Paryżu lub Londynie. 
Zmla.ia prezydenta i rządu we Francy] nie wpły
nęła zupinie na stapOwisko F r̂ancyi wobec Pol- 
skL P, minister Pa :ek byłby wrócił wcześniej do 
Warszawy, z  stał jednak zatrzymany na p ierw  z 
powodu ratyfikacyi traktatu wersalskiego, tak bar
dzo ważnego dla Palsk, zwłaszcza, Ż3 chodzi o 
przeprowadzenie 6 plebiscytów I o uregulowanie 
kwesty] gdań^d^. Potem przyszła zmiana w r>so
bie prez. rzcczyipospohtej francuskiej i rządu 
francuMieg?' Min. Patek musiał zatem ieszc^© raz

omówić z nowym rządem szereg spraw załatwio
nych pomyślnie 2 rządem poprzednim. Konferen- 
cye te wydały a'a Polski rezultat pomyślny. Bar ’ 
dzo ważne było pow tania min. Patka do Londy. 
hu przez Lloyda George‘a. Dwugodzinna konferen- 
cya z Lloyaem Georgom miała znaczenie progra
mowe i zasadn cze. Znamienne Jest, żę po tej kco* 
ferency! p. Patek powrócił znowu do Paryża, 
gdzie konler0wał z pp. MUlerziKłem, Foch©m, Cle
menceau I Henrysem. Min. Patek wyjeżdżając do 
kraiu nie znał jeszcze propozycyi pokojowej bol
szewickiej j dow.edział się o niej dopiero w© Wie
dniu. Na zapytanie czy zanosi się na zakończenie 
wojny z bolszewikami, trudrto odpowiedzieć w 
krótkości. Francya pragnie kon‘ynuow.ać dalej do
tychczasową swą politykę wobec bo.szewików, w  
Anglii zaś jest opinia str nnictw mieszczańskich 
podzitloną. Lloyd Georga kieruje sję główni© mo- 
mentrml polityki wewnętrznej. Na podstawie mia
rodajnych oświadczeń, m :że Wasz koresponrieni 
donieść, że w Jad-mość podsna przez jeden z dzien
ników ukraińskich jakoby : .atut Galicyi n c :l.ot. 
idei zastał w ostatnim czasie zrotwu en tenłonj 
iesi zuoetole wyssana z palca.

/
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chody w  Irwotre l mfl5arda 78 nrltomów marek,
a zatem deficyt około 7 miliardów.

Przypuszczenia p. B ińykiego sprawdziły się, 
a wynika to właśnie z omawianego projektu usta
w y o dalszej amisyi maroid. W  jaki sposób bo
wiem pokrywa Polska swe deficyty budżetowe? 
W  pierwszym okresie g łów ce, w  dalszych okre
sach wyłącznie przez emtowanie biletów P. K. 
K. P. rhd czasu pierwszej 5 #  polsk ej pożyczki 
państwowe', która przysporzyła państwu prze
szło miliard marek, aa chwili sbecr-ej nie uczy
niono w  kraju żadnych us; towań zaciągnięcia po
życzek wewnętrznych, za-dowalając :ię jedypto 
r;ej> twiejszyrn środkiem uzyskania kredytu, a 
mianowicie drukowarem banknotów. Suma te
dy emitowanych marek d^je najleprzy obraz de
ficytu państwowego. Otóż wedle t>. Qrajbsk'ego 
w  lipcu z. r. emisya maTak polskich wynosiła o- 
Jpójo 27< miliarda marek. Od 1'pca z r. do marca 
b. r. przewidywał p. BTński deficyt oikolo 7 mi
liardowy. Przypuszczenie to znajduje swe po
twierdzenie w  cyfrach emisyi marek od &r*ca 
%. T, Od tego czasu emrtowa.io bowiem

U pa poastówie uchwały Rady min. z 8 sier
pnia 1919 500,000.000 mE

i) i.a podstawie uchwały Rady mim z 2f> w ^ c -  
Śni* 1919 1.(.00,000.000 mk.

3) na podstawie uchwały Rady m’n. z z2. 
gruc?n:a 1919 3.000,000.00 mk-
razem tedy 4 miliardy 500 m ' c-nów marek, co 
łącznie z erńsyą dalszych 3 miliardów, o której 
zezwól en’e obecnie m:n. Grabski w  S e m e  za
biega, wyniesie 7 mSardów 500 milonów marek. 
Owych 7 mbardow i 500 milonów rrarek emito
wanych od lipca z. r. nie wystarczy jednakowoż 
prawdopodobnie na pokrycie wydatk-ów do 31. 
marca br., emisyę bowiem 3 mTardów marek, o 
którą zabiega obeerre minister Grabski, po cli łon ą 
w  znacznej części wydatki wojskowe. Na
leży sę  rrzeao snodzewać w  ©mawianym okre
sie budżetowym zwiększonego jeszcze deficytu, 
a^żeti go przewidywał p. Biliński, bo przekracza
jącego 7 mTardów marek.

Na de feyt ten składują się, jak zaznacza w  
swern przedłużeniu m;,n. Grabski. w  znacznej 
części wydatki wojskowe. W  exrkose p. BTń- 
■sfdefo określeni były o _e sumą 4*/2 m Harda, a 
wynosiły w rzeczywistości: 
sterp eń 1919 311,000.000 mk
wrzesień 1919 180,000.000 nk
październik 1919 -*70.000.000 n k
listopad1 1919 571.000.000 mk
grud z eń 191S 900,000.000 mk
styczeń 1920 (przewidywane w y.

datki) 840,000.000 mk
krty 1920 700,000.000 mk
marzec 700 000.000 mk
razem tedy przeszło 4Vs fmUajrda marek cc cze
go doliczyć należy jeszcze oikoło 150 milionów 
”ublj, kilkaset tysięcy korom' T 13 miro nów fran
ków, wypłaconych misyi zakupów wi.-jskowych 
v  Paryżu. W j datki woiskowe wzrastają, jak z 

powyższego wypka, z miesiąca na m es ac, i 
przekroczyły już dawno cjrfrę, którą w paździer
niku p. Biliński obrał za podstawę swego expose, 
t- t  kwrtę ;pói mil arda marek miesięczn e.

Poza wydatkami wojskowymi uatożyły licz
ne ustawy i uchwały sejmowe, da sze ciężary, 
których poprzednio w'e uwzględniono. Uchwalo
na Przez Sejn ustawa o zapomogach d a  bezro
botnych powoduje wydatek około 300 m i (mów 
marek rocznic, takąż sarną kwotę pochłoń i udzie
lanie zapomóg na m')cy ustawy z <Łria 18 lipca 
tp 19 o pomocy państwowej aa odbudowę gospo
darstw. zniszczonych lub uszkodzonych skutkiem 
wojny. Wreszcie jako ncwa ;©zycya wydatków 
nadzw’yczajr.ych wstąp ła wywołana wzrastającą 
falą drożyzny podwyżka plac urzędniczych i u- 
posażeń wojskowych. Wyniesie ona 300 m '-‘tonów 
marek m i«s’ęcznie, a zatem przeszło mil.arda 
marek rocznie.

Reanimując rtw !erdzić musimy, iż przewi
dywana przez p. B lińskiego w  pażdztorniku z. r. 
suma łączna wydatków za okres 9-mlesięczny 
w ikwocie 8 mihardów wyn esle w rzeczywisto
ści znacznie w ęcej, a to zarówno skorkom cią
gła wzrastających kosztów wojny, jak i 'TMyeb 
wydatkftw. spowodowanych newą fęlą crożyzny.

Jak.ęi dochody przeć wstaw -5 możemy w y- 
nfleujionym wyżej wydatkau,? PreiiimnowaJ ja

p. Biliński za okres 9-m’esięczny od lipca z. r. 
dx> marca b. r. na łączi ą  sumę tn i.arda 78 tn-dto- 
nów marek. Preliminarz budżetowy p. B i ńskiego 
zositał odnośnie do wydatków — iadc widzieliś
my —  przekroczony ku górze; co óo prelmna- 
rza dochodów przypuszczać -należy —  dla pozy
tywnych twierdzeń brak narazi e danych — iż 
rzeczywistość w  najlepszy m wypadku będzie z 
mm zgodna. Niema bowiem podstawy do przyję
cia, iż rzeczywiste dochody państwa przekro
czy ły  cyfrę preomnowanego -niliarda. Nie bar
dzo też pocieszająco brzmią w  ter1 nrerze w yw o
dy m‘n- Grabskiego. Powiada on bowiem: ..O 
powiększenie w pływ ów  podatkowych m!u ;ste- 
ryum skarbu trsBnla zabiega, nie może jednak 
■nastąpić to z dnia na d>z‘eń. Rozwój bowiem na
szego systemu podatkowego wymaga zarówno 
ze względu na różnice istniejące dotychczas w  
poszczególnych dzielnicach, jak 1 z u wagi na « :e- 
ustakną jeszcza przmależność znacznych ob
szarów do Rzeczpcspol tej obszernych przygoto
wań i może w  najbliższydh miesiącach o<worzyć 
nowe źródła doęhcdu, sięgające oonafwyżej setek 
milionów, pcdczas g jy  idzie -4>Ccn:e o 
cyfry wydadków' m liardowych, których pokrycie 
nastąpić może w  dzis e szych warunkach tylko 
w  drodze kredytu w  instytucyi emisyjnej".

Źe ta argumentacya cdpowiada może istot
nemu faKtowi rzeczy nie przyczyniy; n!e wol
no jednakowoż o tem zairominać, iż jest ora dla 
kredytu państwa, dflg jego siły finauserwej zabój
czą. Zbywanie bowiem machnięciem ręki rubry
ki dochodów państwowych, uzasadniając to leik- 
cewa tanie tem, iż wpływy podatkowe przyspo
rzyć mogą zaledkwie ikjfka setek m Ton ów, gdy w 
wydatkach óhodizl o miliardy, jest czynem, na 
który przezorny gospodarz me pozwól'łby sob e. 
Jest ono tyko  potw ierdzałem  zapatrywań, jak‘e 
panują <ni er odzie brie w  naszem min:sterstwie 
skarbu od początku n!umaf ego łunkeyonowania. 
Nie przykłada s e tam należytego znaczen'a do 
zorgatn zowar^a władz ska-rbowych, nie przysto
sowuje sję systemu podatkowego do nowych 
wymagań i ipotizeb; 'ecz pekryw i się wszystkie 
wyidafck' cmisyą uowych banknofów, które ten 
tylko skutek osiegają, i  deprecyonują walutę i 
zw :ększają drożyznę, Tak!e refldcsye —  niezbyt 
pociesłrne — moru w a elaborat ministra st<aibu 
„w  PTze<fmioc‘e dalszej emisyi biletów Polskiej 
Krajowej Kasy Pożyczkowej".

W o " a  n : § 6  p d ^ y c ^ r a .

Sylwetka p̂  ri yczJfa E?zberge"a. — Helf'rlcb prza. 
•towni |em jutr1 rów ] monarchistów. — Reklamo
wanie } fcprzcdjiwan e mowy przej jej wygłoszo
nym. — Student Hlrsclif^d oddał monarchtst nie- 
Jżwlcdzlą przysługę. — Zarzuty pozostaną niedo- 

wledzfne 1 nieodparte

Berlin, w  styczniu, 
j Niezwykle charakterystyczny c3a politycz-
ogo rozwoju Nieimec i dla m ralneń wartości mę
żów stanu, kierujących nawą państwa niemiec
kiego, ięs4 proces Erzbergrr contra Hsfferlch, tak 

j  nagle i jak się zdaje gruntown e przerwany nie
opatrznym strzałem fanatycznego monarchisty 
Hirschfeftda.

Przez trzydzieści lat naród niemiecki pod
dawał sJ.; bezmyślnie kici wnic^wu poi tycznego 
analfabety W !Thejma, który poprzez labirynt dy- 
płomiatycznvcli zakrętów i wykrętów, powiódł go 
do tpadku.

Od chwili5 zaś, gdy rozpoczął się w Niemczech 
■ rozwój życ a politycznego Przy nzók nym wspó,!- 
ucfziale narodu, śł^ohać tyflto z wszystkich sttran 
odgłos salw karabinowych i huk iewolweT:wych 
strzałów, przyszły historyk nazwie to może cho
robą dziecięca odradzających się N'emiec, faktem 
nietrwi ej jest, że całe p lityczne 1 społeczne życie 
Niemiec wyczerpuje się obecnie w' zaclefe‘ej wal
ce stronnictw i ża broń, jaką walczą, i amuniicya, 
jaką czerpią walczący z żyda i cżvrów  przewod
ników partyjnych nia dopuszcza wątp1iv'ości, iż 
poza motywami Ideowym5 kryją s:e interesy pry
watne, czy f, że całe podt że tych walk parfcy*- 

przesuknit^e jjst mcrallcą 'aorupcyą.
Głdwne pottede ęensaiy^nj^o proceec, który 

od klku tygodo' prsykuwał truage publiczką, o-

jsUcarżyciel Frzbeiger 1 ^slkariony HelfeT5ch służyć 
I mogą jako dowód prawdy powyższego twierdze
nia i ty ko co do formy i stopu,., m ralmej kori®- 
cyi może być międizy nimi różnica.

Mateusz Erzbergar, niemiecki m mster łnan- 
sów jest zajmującą osobistością. Sto?: wnie do 
teoryi Darwina, należy on do najzdolniejszych je- 

jdnostek, umie bow em p - instrzowsiku dostoso
w yw ać się do warunków. Podczas wojny był na
przód zawziętym aneksy onistą, petem wya"aimi- 

■kłem rządu we wszystkich w ą^ iw ych  zamierze- 
niach; w  końcu stał się stanowczym pacyfistą, 
wykazywał bezoeflow.ść walny ładzami oodwodr 
nemi, był twórcą znanej rezołucyi pokoiau^ej,. 
przewodniczącym komisyi dl5a zawieszenia brani 
i głównymi motorem d prowadizenia do piwka t. 
zw. „potoąu haniebnego".

Że połi‘ yczna diz c-łalność tak różndita i opar
ta na tak częstej zmianie zapatrywań, musi w y . 
■kazywać wie e s abycli stron, to rzecz zrozumia
ła; ma jednak EnzbargeT obecnie i. pcza stroum- 
ctwem rządówem dożo zwolenników, w  gronie 
s cyaiistów, jako, że pochodzi z ludu i zwalcza 
gwałtownie reakcyjną partyę moiarchistyczną. 
Lecz nawet acTierenci jego, podnosząc jego zale
ty, żałują, że chniralkter jego, nie jeft równio nie
wątpliwy, jaik nalenL

Najgwałtowniejszym przeciwnikiem jego jest 
były sekretarz stanu zastępca kanclerza, ekono
mista 1 dyrektor bonku Heferich, od rewotocyi 
październikowo: przodownik par*yi jurtkrrów i mo- 
nardustów Jest to jeden z  najbardziej- potępbtra 
godnych i najwstrętniejszych ludizi dawnego regi- 
me i niemieckiego życia puMcznego. Heferich 
zwalczał Erzbergera już dawniej, obecnie jeJnak 
występował przeciw niemu z trffleą nienawistną 
gwałtownością, że n niste- widział się zmuszony 
wdrożyć przeciw niemu skargę o obrazę czci. -  
Hełferich, który pode zas śledztwa przyńął metolę 
nieodipowiadiinia na pytania, wynagrodź'! sr«b:e to 
miJczen e przy głównej rozprrwie: w  w reljg*- 
dzinnej mowie oskarżał ministra o największą ko- 
nripcye, i przyrzekł dostarczyć dowodów, ze po
lityczną działań-ścią Erabergera uie kierowały 
poi tyczne motywy, lecz wagjąd ua osobiste 
wzbogacenie się. Przybywśży"'dó Berfną w  roku 
1903 bez majątku, zdobył — głównie podczas woj
ny — ogromny majątok, a to przez wyzyskanie 
swych połityczno-parlam»enramych wpływów. U- 

j czesitnicK o w dostawach surowców, ciche wsipól- 
nictwo w  handlu źe azem, interwen^^wranie u 
władz na korzyść swo ch, a na szkodę krnkuren- 
cyjnych t^zctd&iębioTStw —  oto mały wyciąg z 
czynionych ministrowi zarznttów. Najważniejsze 
jednak i najiruón'e's(ze do odparcia było trwlerdge- 
n e oskarżonego, że Erzberger podczas Rwania 
swego stosunku z wielką firmą Tyseen zajmował 
ze względu ha nią .pewne stonowiskj jpotttyczne, 
i te sitanowisko to zmienił po żeTwaniu stosunków 
z ową firmą.

Znam.ermy jest fakt, te  mowę tę jtcszcze przed 
jej v,rygło(M,eT'ieiT' i przed ;ikcńęz«.niem tozurą- 
wy, monarchiści wydrukowali jako pismo ulotne 
1 zareklamowali w sw jch  pismach, wzywając do 
nasowych przedpłat i zamówień. Usunięcie polity
ka, który prowadź I Tokowania pokojowe, który 

.swymi panami podatkowymi zagraża kapitali
stom i przeciw machinacy :m reaCLcyonistów w y
stępuje z wielką s‘anowczością —  oto cel gwał
townej ag;tacy: mcnarchistj-czno-ifunkiersikiei. —
„Precz z Erzbergercm!" brzmi tytuł pisma HeEe- 
richą — a niemiecko narad w y student HiTSch- 
feld tytuł ten obrócił w  czyn praktyczny, 

i Oddał tera idei, w  imię której dz ałał, nie- 
dżwiedzą przysługę; n?e jest bowiem prawdopj- 

■deptretn, ażćoy proces, nawet w  razit wyzdrowie- 
nta Erzbergera, byr wznowi ny. N igdy w ę c  Hel- 
ferich nic będzie mógł dowieść słuszności swych 
zarzutów i zostanie kwastyą atwarłą, czy Erzber- 

; gar -  któ-y z pewnością n‘ ę jest Katonem — 
przekroczył grane? ogromnie zróżniczkowane? 
'moralności, które wybitoy parlamentarzysta w i
nien sobie zakreślić.

o d n o w ić  p n a d p ła t^  i
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^Oswobodziliśmy ziemię od Niemna ✓do Dźwinyl*
Odezwa do ludności gen. Bydza-Śmigłego.

(0 4  naszego wojennego koTes/pcndenta).

Miejsce postoju, w  styczniu.
(set) W  pierwszych dniach po oswobodzeniu 

Dynaburga ed bolszewików roz.ep ono w  mieście 
następująca edezwę w języku rosyjsikim i polskim:

Do mieszkańców miasta Dynaburga!
■Wojska 'polskie przekroczyły Dżwiraę i weszły 

do Dynaburga celem oswob dzenia wraz z woj
akami łotewskiem! m.as‘ a i kraju o4 anarchii, .w 
i alka wtrąci} was rząd bolszewicki.

Przybywamy jako sprzymierzeńcy państwa 
łotewskiego, rządu i mieszkających tutaj Polaków.

Jesteśmy zw  lennikiami porządku i organiza- 
lyi, strennikajni równowagi społecznej.

konara w  bardzo trudnych warunkach Id ima tycz 
nych, przy kilkrmastost. pnIowych mrozach do 
chodzących niekiedy , do —25°. To też przynosi 
ona chlubę prawdziwą żołnierzom batalionu kole
jowego, czemu da} wyraz pułk. Sikorski, dzióki*- 

iśmy znaczny szmat ziem! od Niemna db Dźwiny, iąc w  swojem przemówieniu oficerom i żołnierzon 
uwolniwszy od anarchii bolszewickiej LJdę, W ilno,’ za ich ofiarną pracę 4 ’a dobra Ojczyzny. 
Molodecz.no i Mińsk. Kraj ten i miasta zmajdrJją się 
obecnie w  okresie szczęśliwego rozwoju społecz
nego. — Zapewniliśmy tutaj bezpieczeństwo pu
bliczne, nietyikalncść mienia publicznego i prywat
nego, uruchomiliśmy warsztaty publiczne i pry
watne, otworzyliśmy szkoły, zabezpieczyli swo
bodę przekonań politycznych, wolność słowa i 
druku.

Chcemy, żebyście znowu .przystąpili do zw y 
czajnych zajęć. Chcemy waszego spdkoju i bezpie
czeństwa. Witamy w  was przyjaciół i życzym y.

N A D E S Ł A N E .

D E N TY S TA

D r .  W . GRÓB  i H .  Q f ? 0 3
I.WÓ *•, Kar®!- Ludwiga I ts>n 39. 17367

A d w o  •- D r .  J a n  S ł r s e ^ i e ń s k !
rozpoczął ponowni. — po ; rzerwi ■ wojonnej —  ■ ykony- 
w£ć pn^tyką adwokacką we Lwowie, ul. Akadrmick 14 
IL p Godz. przyjąć i konfe-encyi: 4 - 6  popoł. 19766

Mieszkańcy tego kraju są naszymi przyjaciół- :£byście w  nas takichże wódziełL
mi i przystępują do zaprowadzenia normalnych 
warunków i stosunków.

Chcemy, żeby nasz krtań powrócił do spokoju 
’ organizacyi1. Od wiosny do jes eni oswobodzili-

Oenerał Śmlgły-Rydz,
dtowókłca grupy wojska polsk.

Linia Łuniniec-Sarny uruchomiona. f°™.CTdy ko,6joŵ  wreszcie ^  ^  kompaałl
■ KOiCŜ Tfc CJ.

(Od naszego wojennego korespondenta). Remontu mostu dokonała JO-ta kompania III.
Kwatera IX dyw iz ji 29. stycznia, batalionu kolejowego pod dz etaetp dowództwem

(zet) Z końcem grudnia obu r. donosiłem o p a -| *^  który jest Lwowianinem i zastępo-
1 - - - 'w a ł kap. Baria wówczas, gdy kap. Bartel w  naj-swięceniit i oddaniu db użytku mesfcu kolejowego 

im. pułk. Wfad. Sik rskego na Prypeci, 'który to 
most mą ogromnie doniosłe znaczenie na linii Łu- 
niniec—Sarny m  względów strategicznych oraz 
gospodarczych.

Obecnie uikończrno trudny remont wysadzo
nego w pow etnze przez bo.szewików mostu ua

trudniejszych chwilach dla naszego miasta piasto
wał urzęld dowódcy DOLK.

Tenże sam bata!on d  konał łflź odbudowy 
wspomnianego mostu na Prypeel a nadto prze
prowadził równocześnie naprawę linii k o le jow i 
Luniniec— Sarpy, na której już w najbliższych

narazierzece Horyniu. Most ten otrzymał nazwę mostu dniach zostanie p  djęty ruch pasażerski, 
gen. Szeptyckiego Oddanie jego do użytku publt- wyłącznie dla osób wojskowych, 
czwego nastąpiło 28. stycznia. W  zastępstwie nje- 
mogącego przybyć na tę uroczystość dowódcy

Jest to linia szerokotorowa, tak Jak cafy kom
pleks linii, biegnących z północy na południe. Ma 

frontu Iitewsko-białoruskieg:, gen. Szeptyckiego, ona kolosalne znaczenie, jako lin a, biegnąca ró- 
dtkonał oddań a nowego mostu władzom k.iejo- wno.egle do naszego frontu w  tych stronach, 
wym pufkownik-brygadyer Sikorski Na otwarcie przyspiesza bowiem ekspert drzewa z  kresów 
m stu przybyli: sztab IX  dyw izyi piechoty W P., na zachód.
przedstawiciele dowództwa frontu wołyńskiego/ Budow a_rzeczonejjin iykofejow ejzostała ćk>-

NA B A LE , TEATR I KONCERT
O C Z Y S Z C Z A  CSRĘ Z PLAM, ZM AISTCZ- 
KÓW, Pi G 6 w  I POLERUJE PAZMOKC f ,

INSTYTUT KOSMETYCZNY I SPE- 
CYALNY SKŁAD WYPRÓBOWANYCH 

ŚRODKÓW KOSMETYCZNYCH

18-ra L
H O T  E L  G E O R G E ’A . 19658

W Y P R A W Y  k u c h e n n e
oraz W S Z E L K IE  NACZyiSlA poleca

P O M U N  K A L C Z Y f t S K I
L W O ^ ,  U L . S O S iE S K S S G O  Ł . 1 3 . I9326

F s l f e b n  p a r y s H i .
Skutki wycofania się Clsmer cu'» z życia polity
cznego. —  Lloyd Gaarge n»a dziś decydujący glos 
na K°nferencyi pokojowe}. —  Dlaczego Clemen
ceau nie został obrany prezydentem Republiki —  
Jego największa wada: n‘e umiał sobie dobierać 
współpracowników. — Deschanel. — Gabinet Mil- 
l&randa. — Nowi ludzie 1 nowe metody. — Niepo
kojąca dla Polski nomlnacya: Mamycy Paleologue, 

b, ambasador w Petersburgu, przedstawicielem 
Frmcyl na Konferencyę pokojową. —  Życie pol
skie w Paryżu. — Wystawa malarstwa polskiego. 
—  Bankiet urzędników państwowych polskich w 

Paryżu. — W skrzeszeń „Polonii**.

(Kóresłpondieneya własno „Gazo./ Wieczornej").

Paryż, 28. stycznia.
Fraccya jest dziś teatrem nadlzwyczaj donio

słych wydarzeń. Od tego jak te w yp  dkj się poto
czą, jaki przyjmą obrót, zależy w dużej mierze los 
Europy i w  znacznym stopniu Polski.

Upadek Clemenceau jest wypadkiem dziejo
wym. Fakt, że ten rozumny przyjaciel narodu pul
sie ego usunął się ca łkow ic i z '- reny polityczne], 
zasługuje na pilną uwagę naszego rządu. Warsza
wa powinna jeszcze pamiętać o tern, że ze wszyst
kich mężów stanu, którzy dotąd trzęśli los mi 
Świata, pozostał tylko jeden, którego Polska zna 
dobrze, którego uczuci., w stosunku do Polski są 
bardzo wyraźne i n e pozostawiają żadnych wąt
pliwości, ii 'dmych złudzeń. Mężem tym jest pre
mier angielski, Lloyd George. <

Ażeby usunąć ostatni cień niepewności I wa
hania w stosunku do jego usposobienia dla Polski, 
zaznaczę, że ostatnim jego gestom była decyzya 
w wiązami* stosunków handlowych z bolszewika
mi, decyzya, o której Polska i Rumunia —  Pań

stwa najwięcej zainteresowane —  dowiedziały się 
post Lctum.

Mamy więc sytuacyę wyraźną, niestety zbyt 
wyraźną, z której zresztą p. Patek zdaję sobie do
skonale sprawę, skoro odbywa częste wycieczki 
z Paryża*, do Londynu. Nie powiem, ażeby punkt 
ciężkości został przesunięty z nad Sekwany nad 
Tamizę. Paryż pozostał tym centrem poiityczn&m, 
jakim byl podczas wojny, ale Londyn, staje saę 
słupem granicznym, o który rozbić się może me
ty Lko Galicy a wschodnia, ale i Białoruś i Litwi/ 
Boć jeśb Taryfo- utrzymuje się jeszcze przy ży- 
cu, zawdzięcza ona to nie swej własnej żywotno
ści, lecz Londynowi.

Za wtzłgiędiu na ten nowy akład rzeczy na za
chodzie, ze waględni pa ustąpien e z widowni 
dwóch tak wielkich matadorów, jak Clemenceau 
i Wilson, zasługują na specjalną uwagę świeżo 
rr-wiązane przez p. Patka rokowania z hrabią Mat- 
sul ambasadorem japońskim w Paryżu. Rokowa
nia te mogą mieć dla Polski doniosłość olbrzymią 
pierwszorzędną. Chwilowo rokowania te dotyczą 

zagadnieniu bolszewickiego i ewentualnie (pew
nych kwestyi ekonomicznych. Lecz przy umieję
tnej grze dyplomatycznej z naszej strocy, mogą 
być rozciągnięte i na zagadnienia natury politycz
nej.

Ogranicz ara się dziś dr, tych szkiców obie
cując sobie — gdy otrzymani m  to pozwolenie — 
wrócić do detali. Być może, iż nastąpi to po po
wrocie p. Patka z Londynu

*
O wyfoorzie p. Deschamela na prezydenta Re

publiki i o gabnecie MiUeranda nie wiele oo, zi'.- 
słicgui^cogci na uwagę czytelników polskich po
wiedzieć można. Cóż bowiem moeą obchodzić Pol
skę /plotki że Clemenceau, w nadziei, iż zamie
szka w pałacu 0  zejskim ożenił się?.- Mogę dodi ć 
nazwisko przviaciółki jego t  lat młodzieńczych. 
tur. d,AunaT?

IPai b y  „ K O L O » Y T “
do własnoręcznego ofarbownnia mteryi są bezsprzeemie 
lepsze od wsze Ic ch dotychczas znanych ns rynku farb 
niemieckich Dostać m. żna w aptokac-i, składach aptecz- 

nych, kooperatywach, składach farb i mydiarniach. 
Przedstaw iciel na ^  schodnią Galicy . : T E O D G R O W IC Ł  
WEŁESZwZtJK 1 SPK.A, nom Hanulowy, Lwów — 

^ vkst jąka 1. 14. 18964

Także niewielką dla nas wagę mogą mieć za
lety p. Desch nelai: umiejętność noszenia fraka i 
dobierania odpowiednich krawatów <lo każdej ko
szuli j do każdej okołicznoścL.

Mogę się pochwalić przed czyieinikami naszej 
gazety, żem wygrał zakfc.id: postawiłem 50 fran
ków szwajcarskich (ile to będzie koron?) na De~ 
sebanela i wygrałem je I Właściwie jednak nie 
mam powodiu do chwi lenia1 się, 'bo wystarczyło 
tylko znać dobrze charakter i ^mentalite“ T y g ry 
sa, tudzież fzycgnomię nmyej Izby, którą za nos 
wodzą „staT zy11 (deputowani Izb poprzednich), ar
by mieć pewność, że Clemenceau do Elizeism rże 
przejdzie. Na F-dbourg St. Honore nie mogą za
siadać hidzie noszący otzid wykłaidany fcclnieizyk 
i krótkie nTewyprasowane spodnie.^ Pod ffytp 
względem Deschair.e! stanowi komtrasł ■ i został 
wytoany większością głosów.

Clemenceau dobrze >prowad!zif wojnę, ale po
kój mniej mu się udał. Podlegał Lloyd-Georgetowi, 
ale nie przywykł liczyć się, ani temibardziej pytać 
o zdanie parlamentu. W  czasie wojny są to zale
ty, w czasie pokoju wi-dfy i Izba przez niego ofora- 
na dała mu to do zrozumienia w  sposób nie nazbyt 
uprzejmy. Zresztą pana Clotnenceaiu wywalił 
Briand. Jest to rezultat walki kiora trweła dziesls 
tki lal.

Clemenceau, przy całe? swojej genialnaści 
wielkości, sile charakteru, wot-it, umysłu, przenikli
wości, m:a? jedną szaloną wadę: nie umiaJ sobit 
dobier-ć odpowiednich współpracowników. C zy 
nił on to poniekąd świadomie, bo nie z nos ił op  - 
z y c y l » e  toleimwa? rablctiTej mm uwagi; lecz o śle 
można było darować mu Pamtsto, Pichana, Klct- 
za, 'ludzi którzy grali pod jego batutą, c ie  byli 
nieposzlakowanej uczciwości, o  tyle tacy, Jak: 

Loucheur, Tairdjeu, Ciave:’ Ie, których kor.dult.; 
należał::, raczej cno wątpliwych, byli nietyiko nie
popularni lecz wprost nienawidzeni przez opinie 
A tymczasem nowy gabinet Clemenceau, to zaw-
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OPINIA KÓŁ BUKARESZTEŃSKICH.
W.edeń, 3. lutego.

lennych, iwncła by s*ę równocześnie rozpocząć
'^wymiana towarów m M zy obu państwami Rząd

(Telef.) (tr) z. Bukaresztu donoszą. Z dojść em do polski mógłby sobie zapewnić ta droga monopol 
skutku rokowań pokojowych Polski z Rosyą so- I na rynkach rosyjskich w pewnych t*U *bch  t°*
wlećką przypuszczają w  tutejszych kolach polity- > waru.

Jakie towary Rosya z An~hą łam crząją wymieniać?
Ratowan a tsczą się be^uośrednto drogą radiotelegrafcznąl

Wiedeń, 3. lutego, i w szystk im  medykamentów i lokomotyw, które
n « muszą b y t  natychmiast dostarczone i  powodu 
Z Moskwy iskrowe donoszą. ^  {y^ e dalej ^  fabrycznych, *<*>we.

,'miany owa> zą ^  ^ „ a ,  rozmaitych materiałów technicznych, a
(Tełef.) (u)

W  sprawie
* *  rok^anla miedzy reądem republiki sowieckiej dostarcZyć mugj w zam.:an Za to ,aa w kaid^  zą-
a rządem angielskim droga rad oteiegraflczna. mię 
(łzy stacyg Iskrowa w Moskwie a stacyą Iskrowa 
w  Ijwdynie. W  najbliższym czasie wymiana ta się 
rozpocznie. Rosya s wiedka potrzebuje prze do

danej ilości, rud metalowych 1 wszelkiego rodzaju 
innych Surowców.

Sowieckie wojska przeprowadzają d slokacyę poza frontem.
Wiedeń, 3. lutego. 1 przygotowanie armii bolszewickiej do generalne)

(Telef.) (u) Z Bukaresztu donoszą: Z fr ntn akcyi na tym froncie. Także ruch daje się zauwa-
bolszewickiego donoszą: Na tyłach armii czerwo
nej daje się zauważyć przosuwanie oddziałów. —  
Zdaje się. żo oddziały bolszewickie są przesuwa
ne ku frontowi polskiemu cotiy wskazywało na

żyć w kierunku Kamieńca Podolskiego, przygoto
wania te jednak niewątpliwie nie mają większej 
wartości, wobec tego, że zastaną odpowiednio 
przygotowaną armię p°lską.

radiotelegraficzną z dwiema wieżami Pod budo
wę gmachu upatrzono plac przy Alei 3 Maja nad 
Wisłą obok mostu Poniatowskiego. Za odstąpie
nie p! cu Towarzystwu obowiązuje sę  przekazać 
budynek po 75 latach miastu Warszawie.

REJESTRAC l  \ CUDZOZIEMCÓW.
Warszawa, 3. lutego.

(Telef.) (O) W  ■najbliższych dniach odbędzie 
się tn rejestracya cudzoziemców. Wedle zapowie
dzi nie podlegają tej rejestiucyi obywatele państw 
zaprzyjaźnionych, tj. Łotwy, ŁLstonii i Pini' rulyi 
Natomiast nie należą do nich poddani litewskiej 
Taryby, Ukrainy, Asserbejdżaut i Gruzyi

ROZPRAWA PRZECIW MORDERCOM  
GRUENFFIDA.

Kraków, 3. lutego. 
.TeScf.) (G) uzi* w sądzie kairnym rczpoczy 

crją się dwie roso a wy sądu doraźnego przecie 
mordercom Grttnfełda. Jedna przed sądem doraź
nym cywilnym, a drugi przed sądem doraźnym 
wojskowym

7 milionów na budowy gmachu komsdyl polskiej w W arsziw !ej
Warszawa, 3. lutego. I ofiarował 7 milionów rnzrak na budowę teatru Ko-

(T ek !.) (G ) Jeden z f la k ó w  amerykańskich, medyl Polskiej w miejsc® spalonego Teatru Roz. 
który dotychczas n<e ujawnił sv.oje>jo nazwiska maiteśd

I Warszawa będzie miała drapacze chmur!
Warszawa, 3. lutego.

(Telef.) (G ) Polsko-amerykański dom handlo
wy Uciton-Liberty zwrócił się do władz polskich 
« prośbą o pozwolenie na wybudowanie w War- 
szawe pierwszego w Polsce drapac.ua chmur, z 
żelaza 1 betonu, wysokości 15— 17 pąter. Ten 
gmach olbrzymi będzie jednym wielidm magazy-

czy ten, kóry mia! iitv ;o m :, jako prezydent Re
publiki, zawierał no swej liście zawcza-su przygo
towanej i roaplarow r.-ą w pierwszym izędzie po. 
LoućheuFa i Tardieu- Ta  kombinacya minjste- 
fyalna r.ie przysporzył.; mu przyjaciół. Tombar- 
dziej, że nowa Iźba domagała się wraz z opinią pu
bliczną ludzi nowych i nowych .metod rządzeń a.

Millerami, w  przeciwieństwie dio Clemenceau 
i za zgodą Descb mela, popłynął nowym .prądem 
i dobrał sobie gabinet, złażony w  dużej Mości z 
fu<tzi istotnie nowych.

Niżej podpinanemu nie przystoi wydawać świa
dectwa kompetancyi p. Mąrsa!'u\vi. nowemu mi- 
ttistrowi finansów, p. fsa> ic’owi, nowemu <nVrastro
w i handlu 1 przemysłu l innym „homlnibus novl“ . 
Jestem .praytem za starym dziennikarzem, abym 
powtarzał „na wfarę“ panegtyki łub filltpki pr « y

nem. w  którym na różnych piętrach bądz;t noż
na zaopatrzyć się we wszystko począwszy od 
ubrania, samochodu, do żywności itp. Kapitał po
trzebny temu przedsiębiorstwu w  wysokości 7 
mUK>nów dolarów daje wyłącznie koiopła ame
rykański Towarzystwo obowiązuje się wybudo
wać aa tym gmachu dla rządu polskego stacyę

ROZRUCHY KOMUNISTYCZNE W  3U Ł0A R Y i 
NIE USTAJA

Wiedeń, X lutego.

(Tefe l.) (u) Z Sofii d o ru zą : W  Bulgaryi nie 
ustają zamieszki bolszewickie. Masowo rasiani 
agitatorowie bolszewiccy siara ją się wyzyskać sy 
tuacyę 1 wywołać wśród ludności rewołucyę. W  
Sofii starali się komun ści chwycie władzę w swe 
ręce przez wykonanie zamachu, który się nie udał. 
Podczas walk z w-1-kutii rządowera; pato-c k rle - 
wskl dozna! poważnych uszki «.*», lor&pHowata 
ludność podjęła sabotaż, nSfzcząc przewody tele
graficzne i tekrforl:;ne, burząc mosty. Zamiesza- 
nie wzrasta z każdym dniem. Krążą pogłoski, ja
koby rząd francuski m)-,l sę  zafąC przywróceniem 
porządku i w tym celu zarządzić obsadzenie calei 
Bułgaryi wojskami francuskiem*

 >*ue
rdością dodać trzoba, że Pr.micuzi b orą w ałam li-1 łratiouskrch. P  k ie  pocWebnłe zostały ocenione 
czny udział. iNćedawno odbył się odczyt p. Koz*- praoj p. PanSciewicaa, Zawadzińskiego, Rubczaka. 
ckicgO' w stowarzyszeni masońskim: Cercie Ber- Grosa, Pramcwiczówny, Alaksandrowiczowej i 
thelot. Wykład sekretarza naszej deleigacyi ipdko zw-łaszca^ przęśl czne, nad wyraz oryKinałna ry
jowej wypadł wyśmienicie i wyw-r? duży wpływ smriki StryjenfsŜ iej.
na pUhlczność francuska, złożoną przeważnie z lu- Ostatnio wreszcie urządzono duży koncert
dzi lcwioowo i radykalnie usposobionych, należą
cych do parlamentu i innych miarodajnych Insty
tucji francuskich. P. Kozicki jest doskor-łym pre
legentom francuskim i winien częścej wygłaszać 
prelekcye dla pinkiiczmoścł francuskiej.

Dnią 31, grudnia odlbyl się wełk i bankiet u- 
rzędtmów państwowych polskWh pracujących w  
Paryżu. B  ir.ktet uśwtetn li swą obecnością poseł

muzyki, 'śpiewu i tańców polskich. Na koncercie 
tym by fi obecni urzędowi przedstawiciele entonty, 
w yb tnie generałowie francusko-angielscy, mający 
udać się na tereny plebiscytowe. Ze strony polskiej 
•byl obecny p. Pa'ek, poseł hr. Zamoyski yentraf 
Rozwadowskł i ince Przemówienia wygłosili p. 
Kaziemierz Woźn ckl, tylko co obdarzony wstegą 
kawalera Lągii honorowej i Francuz Paul Caiin, 
wykład jący w College de Fratioe cykl prclekcyipolski w  Pairyżu i hr. Zamoyska, minister spraw

zaigrantcznych p. Patek, szef Wydziału prasowego o hurp.anianiie po.ski n. Obaj prelegenci byli ger-tcc
dr. Bolesław Bator, sekret tz delegacyi p. Stani-'oklaskiwani 

pod adresem tego lub owego ministra. Obarakte-1 sław Kozicki, p. Jorchlm Bartoszewicz 1 szerw? in- ! Jak widać, Icołoma pofeka w Paryżu zaczyna
rysfyfki prasy rje  zawrze grzeszą ?tezjvzł !̂<?diną j n>j'ch osób. Pierwszy trust wiz niósł hr. Zamoyski się ożywiać. Niema tutaj zabaw, ani karnawału,
bezintereisowtnotścą. Ocenę n *wyvh kmrwietencyt, na cześć Naczelnika Państwa; z wNśclwą imi 
będzie można di ć  dopiero wówczas, gdy się żary- swadą przetmawiał p. Patek, itastęipnio zabieraj)
wije linia toh dizałalnośd.

Natomiast godzi się silnie prdkrcślić notnłna- 
cyę p. Mauryceffo Paleołcga r.a pkjrwsziaro, nie li
cząc Miilłerandn, rejprezentanta Francyi na Konfe- 
rencyi pokojowej. P. Paleologua znam (■.■.pbiśęie z 
czasówą gdy był atnhasadcrom firanouskim w  Pe- 
łHnsbungu. Jeżeli djTJtomata ten — jak wiełu Fran
cuzów — rfczego sić nie nauczył od dhwili swego 
wyjazdu z Petersburga, to nominacya jago winna 
nas mocno niepokoić. Afo nie jest wykluczonym, że 
p, Paleologue, który jest człowiekiem intefisett- 
trfećszym od fanych dyplomatów „de carriere“. 
3M9 zm:en'ł swegj światopoglądu rosyjskiego. Je
żeli jednak „zmienif“, to m-e radykalnie 1 «ie tak 
dałeee, jakby to n leżało w Inter. Francyi i Polski*

£Tt't Polskte w  Paryżu — p© martwym ,.se»o- 
»*•*' w o te m y m  —  « e t p i  htó t s p t fu w  to n o m  l

ale jest tylko rzetelna rozrywka, której podłożem 
jast propaganda myśli i sztuki polskiej. Żałować 

kolej, głos p, KuztCid podkreślając sumienną całko ’ najeży, 'A tego rodzaju zebrani.:' są zbyt rzadkie 1
wicie Ojczyzn'C oddaną pracę urzędników polskich 
w Pairyżu, i p. Bartoszewicz (po francusku), który 
W raa ił radie iść ze stosunków coraz serdecznie j 1 
c eśpiej łączących Frameyę z Polską. Podczas ban- 
k etu te«r> uderzyło wszystkich skromne n d w y
raz demokratyczrjo zachowywanie się ordynata 
Zamoysk iasro i jego małżonki, której strój i postę
powanie były zaTÓwwo wdzięczne, jak proste, ser
deczne, życzliwe.

Obecnie unząalz>otto w  Paryfżu w ystrw ę ma
larstwa polskiego. Jesś ona niestety zbyt skrom
na i zbyt ufnciga i n e świadczy wcale o bogactwie 
sztoki polskiej. Lecz mimo to, na wysławię znaj- 
ntją s ę rzeczy godne uw  gi. Pejzaże tatrzańskie 
p. CzajkowsfkJel-Kortcklcś należą, do naHep.iżydh 
rzeczy wystawionych w  lO a łae ie  ''Rr.-barangce; i 
wywsł*Hr nrawdziwy eaehuryrt wśned jfrytykńw

zbyt ubogie, Mcrskalc szatknie reklamują ewojc 
„bajlete nusses", oawet Ukraińcy sprowadzili o- 
je chóry. Kilkainaścje przodsti-wieó t«attalnvdb 
pofekich byfjfhy abcarńe bardzo pożądane w  Pa
ryżu. Możeby któryś z naszyoh ruchliwych dyre
ktorów teatralnych o tem pomyślał?

Należy na końcu powitać wskrzeszone „Po- 
lonll“ , które, zacznie ponownie wychodzić pod rc- 
dakcyą p. Wacława Gąsiorowsikiego. Piajno to rw 
gromnu zasłuixane dla sprawy polskie), jest dziś 
^ięcej potrzebne, an:rżeli kiedykolwiiek. Naz*iska 
i talent pisarski p. Gąsiorowskicgo są gwau-ticya, 
że „Polonia" nadal szczerze służyć będzie zaga
dnieniom o’czystyim. Oibecnic w Paryża niema 
żadnego pisma polskiego, to też .j^olon)-- "  wypttł- 
c i htkę, która iwum się dawała wiałs® w  tanki. 
SsozęśĆ Boża nowej rCłodwsy' S a
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tutów Kazimierzowskich, ale na odwrót Statuty 
owe z Maiestas Caroiina korzystały. Stwierdzi
wszy ten szczegół, rozważa prelegent z  kolei t y 
tanie, czy nie da się wykazać ponadto wpływu 
nnycłi jeszcze spisanych łaź wtedy zabytków 

prawa czeskiego na ustawodawstwo Kazan e- 
rzowskfe. Wykazuje tedy. ie  możliwy gu jest, 
choć zresztą tyiko wątpliwy, wpływ t. zw. „Księ
gi starego pana n Rosenberga" (spisanej 1320 do 
1330) z której między itwtitni zaczerpn ęte możz 
zostały ni ezwykłe określeń a terminologiczna w 
Statutach (botomek). Niewątc4fwem zaś Jest 
wipływ innego zabytku L zw. Ordo ludkłl „ter- 
rae“  (Rad prava zemskebo spisanego przed 1350), 
z którym Statuty Kazmlerzowskie wykazują sto
sunkowo Tfczne zgodności tego samego rodzaju 
co z Ma sstas Caroiina. Na tle określonego tu 
•stosunku do Ordo ru<j'di da ste też objaśnić spra
wa pojawienia się t. zw. „prejudytoatów" w  Sta
tutach Kazimierzowskich. Stwierdzona w  ten spo
sób zależność wobec źródeł prawa czesłr sgo nić 
ubliża zresztą w niczem wartości i znaczeniu 
samych Statutów. Naśladownictwo nie Jest n - 
gdzie niewolnicze, wpływ  tamtych zabytków tyl
ko zewnętrzny, rodzimy charakter polskiego pra
w a wszędzie utrzymany, co najważniejsza zaś 
Statuty Kaimierza W . całą swoją treścią i du
chem odcnają się jaskrawo od głównych terwfcn- 
cyi projektu Karola IV. Tamten przepojony do cna 
dążeniami abso'utystycznemi i wyśrubowanym 
do najdlaiszych granic fiskalizmem; z ustawo
dawstwa Kazimierza W . przeb ja natomiast dąż
ność do utwierdzeń a porządku l ładu, do uczy
niona zadość rzeczywistym potrzebom społe
czeństwa bez zbytniego wysuwania na czoło in
teresów władzy łkrółewsłkieJ. Dlatego Maiestas 
Carcłrna upadła i stanowi tylko przejściowo krót
ki epizod w  dziejach prawodawstwa czeskiego; 
natomiast Statuty Kazimierzowskie zostały przy
jęte 1 stały sfę główną, trwałą podwałiną całego 
późniejszego rozwoju prawa polak ego.

W  dyskusyi zabierali głos: proł. Abraham, 
iprof. Finkę! ł prelegent.

Nowa ofenzywa!
Obywatele, właściciele dóor, it r z ic y .  w eśni.cy, i i  et j- 
tia  cię ras -ro i poluj i*  na Kay, w y o y, t  imałc i tchórso 
Uprassam łaskaw e przynieść do in  .nei fir y A . K n o p f, 
L ..Ó U , Ul. K L iÓ ik legO  1. Kupuj teś używane futra

plącę wy»o ie c ny. 19329

0  statutach Kazimierza Wielkiego. 
Posiedzenie naukowe Towarz. historycznego.

Lw ów , 3. lutego.
Na posedzenin T. H. z 23 stycznia 1920 prof. 

O. Balzer wygłosił odczyt p. t. „Maiestas Caro- 
lina i .nne źródła prawa czeskiego z XIV w. a 
Statuty Kaz uwerza W .“ . Prelegent zwraca prze- 
de wszystkie ni uwagę na stosunek Sts.utów Ka~ 
zim crzowskich do projektu kodyfikacyi prawa 
czeskiego jaki z polecenia Karola IV. opracowa
ny został r. 1346 (t, zw, Maiestas Carol na), a o 
którego przyjęcie przez Sejm' czeski Karol IV. 
zabegał przez cale następre dzies’ęcklecie; skut
kiem of-oru Stanów czeskich musiał jednak osta
tecznie ziniechać swoch żarn arów, stwierdza
jąc rolku 1355, osiobnym aktem, iż kodeks ten nie 
ma mocy obowiązującej w Czechach. Dorówna
n e  obu zabytków wykazało, io  zachodzą pomię
dzy n mi liczne punkty styczno czy to w  pedob- 
nem wyrazowuótwńe lub styizacyi poszczegól
nych ustępów, czy w  tożsamości omówionych 
przedmiotów, nawet takich, którymi nieczęsto 
zajmowało s:ę ówczesne prawodawstwo, czy na
wet w  tożsamości samych przepisów odmśn e 
do pewnych przeim  otów, idącej tak •caieko, że 
cały szereg tych samych szczegółów wzajemne 
tu sebe odipowtada. Sclś'e:szy związek obu rze
czy ni* może chyba podlegać wątpieniu, ie  zaś 
Mą/estcs Carol na wypracowaną została już 1346 
'oku, przeto wypływa stąd. że nie one Sta

Z  muzyki*
Wieczór Paderewskiego. Koncerty dla młodzieży.

Lw ów , 3. lutego.
„Koło muzyczne** należy do tych instytucyi 

nielicznych, które dotrzymują przyrzeczeń ogła
szanych w  swym programie, co podkreślić nale
ży tern silniej, iż w  niezbyt łatwych pracuje dziś 
warunkach. „Koło* dąży przedewszystkiem do 
coraz wyższego poromu artystycznego swych 
wieczorów muz. zysfkująe co raz to ieipsze sjły 
wykonawcze. Nalepszym dowodem był wieczór 
poświecony twórczości Paderewskiego. Słyszeliś
m y kilka pieśni, sonatę skrzypcową 1 cztery li
twory fortepianowe. Jakkolwiek Chopin nie stwo
rzył „szkoły** w  właściwem tego słowa znacze
niu, jednak można w yl czyć cały szereg kompo
zytorów jak: Rubnstetn, Satoit, Saens. Stojowskl, 
Leszetycki, Rosyamie: Liedoff, Skriabin, którzy 
tworzą w  Jego stylu. Do nich należy rów neż Pa
derewski a pon eważ jest tc jednocześnie wielki 
Pianista więc mógłby i on powiedz eć. iż „forte
pian jest orkestrą jego serca**. Rzecz o Paderew
skim wygłosił prow. Lesław Jaworski, znany 
krytyk i autor fc!l’kn cennych Cz ci z zakresu lite
ratury muz., oświetlając sv t mi cieką? eiri uwa
gami postać poiskiego kompozytora. Znax im iych 
interpretaterów, którzy : z cezy viśc:e w eczorowi 
nadal' cechę artystyczną, pozyskało ,,Koło“  w  o- 
sobach p. Ottawowej i prof. Wolanka.

Peśni odśpiewała dźwięcznym głosem p. 
Komehańką.

Tow. Pracy Narodowei Kobiet polskich u- 
rządzlo w  n*edzięię po południu w  małej sali Tow, 
muz. koncert dla młodzieży. Pomysł piękny i 
szlachetny, który powinnien rrzenfknąć jak naj
szersze koła młodziutkich słuchaczy! Produkcye 
poprzedziła prelekcya r>rof. Jaworski 'go o Cho
pin'.#. mmmmmmmmrnm ^*

NASZ FEJLETO N .
Lw ów , 3. lutego.

W  dniu jutrzejszym rozpoczynamy w odcie
ku drak pow iłśd autor® am^elukiegD, Roberta 
Htefacwat p. i  .Płodny srepep**, w  pttreiłęćtel* 
p. Bronisławy ŃeufeWówuy.

Hichens lest jedlnym *  najpopularniejszych 
powieściopjsarzy angielskich ostabrdaj doby. Mi
styk i spirytysia wyiposaża przeważnie bohate
rów swoch w  n e;tormalpe charaktery i daje im 
osobliwe otoczenie. Talk ttp. w jednej powieści 
bohaterką jest kob eta z chorobliwą namiętno
ścią dto klejnotów („The slave“ ), w  innej rnorft- 
njsfka  ̂ („Fełix“ );  to zmów mnich („The garden oi  
Allah") itd. Malownicze tło pustyń? algierskiej 
czy Egptu, mistrzowską skreślone ręką, potęgą- 
ie odrębny mrok, głównych postaci.

„Płodmy szczep** („The fnult ful vine‘“) od- 
b’oga wszakże od powyższego typu powieści uta
lentowanego pisarza. Bohaterką jest tu wy tw ór- 
na, njezwłfkłej uredy, młoda kobieta, rozkocha
na w mężu, nieme ej w  niej zakochanym ab pra
gnącym dz eci, których mu nie dała. Stąd trage- 
dya żyda pięknej lady Dolores, i tu źródło jej 
bohaterskiego błędu.

„Szczepem Płodnym** Jest żona przyjaciela 
męża lady Dolores, pięknego Teodora Canttyiyre, 
który stopa ow o przy dzieciach pp. Drnzilów 
tworzy sobie ognisko domowe.

Subfeny psycholog, głęboki znawca walk 
serca i zatargów duszy Rcbert Hichens stworzy? 
postacie drgające życiem, orygnilne, dalekie od 
zwjnkłego szablonu powieścowego. Typy drugo
planowe wykazują w  autorze świetnego obser
watora. *

Dzieje smutnej doli lady Dolores ro zg ryw a j 
się w „wiecznem m ieścV . Z prawdziwą maestryą 
skreśla Hichens przap ękne krajobrazy Rzymu 1 
okolic. Płoche, w i el-k o.ś w ; a t o w e towarzystwo 
rzymskie, obyczaje włoskich „wyższych dziesię
ciu tysięcy** mają w  autorze angtiskim surowe
go krytyka.

„Płodny szczep'* przykuwa uwagę czytelnika 
od pierwszego do ostatniego rozdziału, który 
przynosi rozwiązani# zupełnie niespodziewane.

K R O N I K A
Repertuar Teatru  młetsVle*?o.
W e wtorek, 3 lutego o  godz. 7-tnej wttczórJ 

,.Tosca“ , opera w  3 aktach Pucciniego z pp. Ko
rcie w k  z-W a y do w ą, Lownczyńskim i Okońskim.

W e środę, 4 lutego o g. 7 w. po raz 9-ty 
„Gorąca krew“ , kom. w  3 akt. Mieczysława Fk 
jałkows-k ego z pp. Trapszo, Wernicz, NiemiTy- 
czówną, Rydzewskim. Nowackim i Michałowi
czem.

Rcpeptuar Teatru wodewilowego.
(gmach ul. OssoUńsk ch 10.).

(B lefy wcześniej w perfumeryi Stoińskłego 
ul. Legionów 1. 1). 2039

Wtorek, 3 lutego o  godz. 7.30 wieczór. „Sąd 
w Ameryce**, operetka, balet; „Trzech Fredków**, 
operetka w  2 aktach. — O godz. 10 kabaret war
szawski.

Repertuar teatru lit.-art „Czwórka" w sad
„Csslno tle PaHs“  (ul. Rejtana 3).

Program XIII. od piątku 23 stycznia codzien
nie o godz 8-mej wiece.

Gościnny występ! Romuald Glsrasieński, ja
ko „Karawan arz*. Paulina Noskowska —■ p!o« 
senki liryczno, And a Kitschman, Marek Wind- 

heim w nowych numerach solowych. .Sen Salo
mona Pomeranca *, sketch w  1 akcie Konrada 
Toma, grany w  teatrze „Czarny Kot“ w War
szawie przez trzy miesiące z rzędu — z p. R. Gie- 
rasieńskim w roli tytułowej. Nadto błora udz ał: 
Marya Czajkowska, Anda Kitschman. Michał Ha- 
licz, Zbigniew Orwicz, Jerzy Rygicr, Marek 
Windheim. W  przygotowaniu newa rewia p. L 
„Ktocoty Pana Prezydenta**.

Bilety od 9—5 w sliładzie aut G. Seyfsrta (ut 
Akademicka 6), a od godz. b-iej wieczorem przy 
kasie teatm  2031

OMbhrta reduta teatrahra, o<!bęifeio się H lute
go w  salacłi „Teatru nowego" (Dom kaMicki) Ji. 
Gródecka 2b„ z nader urozmaiconym programem 
kabaretowym. Po  zaproszenia, jako rei bilety 
wstępu należy s’ę zgłaszać w  kanctdacyi redutc- 
wsj od dnia 8. lutego 1920 od godz. 10— 1 i 4—6 w 
gmachu teatru plac GołucbowsJdcfe, parter, S » e  
deroba Kr. 31. BLiuae w  o&zetdk

TĄ-drloń Gtoney lew ó w  z<zeii9&$ih — arasą- 
dzouy itąranlea Tp*y. ©brcoy
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na czas od l. do 8. marca br. Zarząd Towar?-:, 
obrony kresów zachodnich prosi wszystkich bur
mistrzów i przewodniczących gmin miejskich i 
wiejskich w kratju aby natychmiast utworzyli w  
swej siedzibie k mit et plebiscytowy z 5 osób 1 o 
fakcie tym dorośli Towarzystwu w  Krakowie, 
Krzysztofory III p. Zadaniem w ten sposób utwo
rzonych gminnych komitetów pflebiscytowych bę
dzie przede wszy stki cm wyszukanie osób upraw
ni nych do glosowania plebiscytowego a następ
nie zebrana pod hasłem: „Tydzień obrony kre
sów zachodnich"! — Pomieszczając powyższą o- 
dezwę Rodakcya pisma naszego ze swej strony 
gorąco ją p pi era i wzywa do składania ofiar na 
cele walki plebiscytowej. Wydawnictwo nasze z 
mi?ą chęcą przyjmuje też pośrednictwo w zbie
raniu darów.

Odczyt. Ostatni wykład prof. Groera z  za
kresu opieki n&d dzieck em, odbędzie się 4 bm. 
o  7 wiecz. w sali Muzeum Przemysłowego. Pre
legent mówić będze o  przyczynach gruźlicy u 
dzieci, o jej zapobieganiu i leczeniu. Bilety w  ce
nie 6, 4 i 2 K. do pobycia w dzień odczytu przy 
Italie. Tamże udzielać się będzie informacji w 
bpraiwre Kursu .dla od etkam ©k społecznych, jaiki w  
najbliższym czas e Keto studentek otwiera. Czy
sty dochód przeznaczony na budowę Domu dla 
Studentek im. E. Orzeszkowe!.

i}—) Ogień sufitowy wybuchł wczoraj w ieczo
rem w realn ści przy u l Żółkiewskiej l. 35. Ogień 
Ugasiła straż pożarna.

(— ) Nie uznaje ustawy o Święceniu niedzieli. 
Si edm nastoletni LeLb Zuckedkande. wczoraj przed- 
,południem w tramwaju HOL skradł jakiejś kobecie 
portfel z niniejszą gotówką. Pracy Zudkedkandla 
przypatrywał się agent policyjny, a ponieważ ona 
mu się nie podobała, więc aresztował kieszon
kowca.

(— ) Tani sposón meblowania s'ę. Z klatki scho
dowej przy ul. Potocikieg ■ 24, skradziono wczoraj 
na szkodę RcrmiaMy Strzełczuikowej zwierciadło 
120 entm. wysokie, wartości 600 ikonm.

(— ) Tajną fabrykę drożdży wykryła wczoraj 
pólicya u Malżesza hardstarcka przy ui Janow
skiej 30. Matkę drożdży t. j. rozczynu, jak stwier
dź no tajnej fabryce dostarczał browar lwowski. 
Drożdiże i prasę skonfiskowano..

(— ) Uczciwy znalazca. Posterunkowy Mikołaj 
Zaleski1 wczoraj na pL Gołuchowsikich znalazł 
portfel z 1950 kor. W  portfelu były też dokumenta 
opiewające na nazwisko Henryka Hodowanego.

(— ) z  lwowskiego bruku. Wczoraj na nie po
sypanym bruku ulicy Grodedkiej pś.iznęła się 
Rachela Herbst i upadla talk nieszczęśliwie, że 
złamała Iwmwskle-

Na srebrnym eliranie.

mu wi bs:bim inorm
(..PO L IP ").

(Premiera w kinoteatrze „Kopernik*).
Lw ów , 3. lutego.

Serrzaicyjny przed T ty  proces pięknej hrabiny 
Tarnowskiej, oskarżonej o morderstwo znMazł się 
na filmie, by przyjrzeć mu się mogły n-ezliczone 
thimy żądnej, niezwykłych wrażeń publiczności, 
tej samej, która przed wojną tak zom czkowo  śle
dziła tok rozprawy.

Los hr biny przypurnina mutatis mutar.dis ko
leje żyda Ewy Pobratymskiej. Obi© kieruje ku 
przepaści piękność, a jeśli Marya nie Linie za
wdzięcza to nieomylności w  strzelaniu, którego 
niestety Ewa nie znała.

.Piękna Marya została żoną Tarnowskiego i 
co się rzadko w  górnydh sferach zdatza — kocha
ła go. Oczywiście hrabia od p ła t wzajemnością 
— bo przecież żona jego młodi jest i pięknu, Ale 
■po jakimś czasie powraca znów do hulaszczego 
życia. Przecież w  tyim celu dali mu majątek bogo
wie!

Noce całe spędza w towarzystwie wesołych 
kobiet, elegancko ubranych panów, którzy podo
bnie. jak on cieszą się życiem i majątkiem z doby- 
cym pracą innych

go stróża pierwszej pomocy udzieliło Pogotowie 
ratunkowe.

Lekarz chorób n rwowych Dr. Henryk Bajteber 
powrócił i ord. przy ul. Sykstuskiej 15. Ia804

Ekonomista.
Echa dyskusyi walutowej 

w Sejmie.
PrzemówLnie p. St.słowicza.

iii.
Słyszałem porównanie z Widtkop IsSflą. Otóż 

zachodzi tutaj wielka różnica. Mianowicie, jeżeli 
Wielkopolska posiada martci niemieckie, to są one 
wałutą, która ma za s bą państwo. Wielcopolska 
tych marek niemieckich me potrzebuje zmieniać 
na marki polskie, może temi markami niemiedkie- 
mi bardzo ładnie operować i o miedzę tu, czy tam 
może le zyskown e zużywać, m że je też prze
chowywać jak najdłużej, gdyż a<ni ich nikt nie w y
kreśli z obrotu, ani nie potrzebnie się obawiać, że
by te marki swoją wartość zupełnie uttraciły. Cał
kiem inaczej jest z k remami. Panowie przecież o 
tern wiedzą, że za (koronami nie stoi żadne pań
stwo, Małopolska temu nie winna i pewno Wielko
polanie zastrzegliby sięę gdyby im zarzućć, tz  
m że nie chci&.i przyczynić się db tego, aby 
Niemcy siię rozpadły, bo w  ich zam arach było, 
ażeby się Niemcy zupełnie rozpadły. Bądź, cO 
bądź faktem jest, że tak się nie stało i że za mar
ką stoi państwo niemiecko, a za koroną nikt.

Teraz należy się zapytać, jak natęży postępo
wać przy oznaczeniu reiacyi. Gdyby doszło do 
tego, że korona pie miałaby żadne? wartości, że 
byłaby równa zeru, jakby Panowie oznaczyli re- 
lacyę? W tedy m żnaby powiedz'eć: ni ©ma innej 
rady i bez względu na to, czy te korony mają nad- 
zvyyczaj małą wartość, czy są sans valeur, ponie
waż chodzi przecież o naszą dzielnicę, nie zaś o 
kraj okup wany, zajęty przez nas- czy anektowa
ny jako obcy, .prze‘o trzeba jej dopomódz i liczyć 
się z jej potrzebami. I oczyw ście oznacz nóby re- 
lacyę, odpowiadającą interesom tej dzielnicy, bo 
to jest właściwy sposób jej trakt: wania.

Przechodzę teraz do tej części mego przemó
wienia, co do które] przyznaję się, znajduję s'ę w 
przymusów em poł źeniu i wolałbym jej nie w y 
głaszać, ale niestety muszę. Te metody, któremi 
czynniki miarodajne .posługują stę .przy omaw aniu
ŁjtfOBUftó-nwMB-Ju-jtoOT-'- j ^ j f a . i i i j n 3 h t a n u r

Ale młoda żona nudzi się i co gorsza miewa 
napady zazdrości. Wpada na doskonały pomysł. 
Pewnego wieczoru ubiera srę w jp kiś nadzwyczaj
ny kapelusz, w bajeczną srAmę, w której wysiądą 
jak zjawisko i... idzie do sali zabaw, gdzie przeby
wa. jej mąż. Wejście jej zauważyli wszyscy męż
czyźni, którzy zawsze widzą gdy się zjawi piękna 
kobieta. Szmery, uwagi, spojrzenia. Do Maryi pod 
chodzi jeden ze znajomych, kochający ją skrycie 
oddawna. Wreszcie zwrócono uwagę Tarnowskie
go. iż żona jego jest na sali Hrafra jest ‘skonster
nowany, oburzony, zdenerwowany i.„ olśniony, 
zobaczył nagie, jak piękną jest jego żona. Trzeba 
mu było koniecznie tego tła otoczenia szampana, 
t-by oczy Jego dostrzegły, jak zachwycająca jest 
jego własna zioną. To  bywa ba rdz-* częs.o'

Hrabia wraca do domu z żoną, przeżywa na 
nowo miodowe mies ące i jako efekt teg » zbliżenia 
w  sercu męża wybucha zazdrość na widok każde
go mężczyzny, zbliżającego się d i  Maryi. PoDie- 
waż Jednak jest mężom i jako taki irótkowzroezny 
nie wie, że n jniebezpieczniejszy to ad weka: Pri- 
łukow, człowiek bez akrupuG, ktorv powiedzia! 
sobie, że Marya musi do niego naPrt. ł dopiął ce
lu. Hrabia aptotkawszy żonę z panem B “żt wsk ui, 
zastrzelił go, nie pytając , czy podi j^ze: i© jest słu
szne ł został uniewinniony. Na»tęp>-we‘:> był roz
wód Mt-rya zosćata sama, bo za -.n * j. j  i dziecko 
Proces rozwodowy prowadzli Pr:; ikcw zakoch.t- 
nemu do szaleństwa adwokatowi zdaje się, że 
Marya jest jego własnością, Ale ta piękna fstota

i załatwianiu spraw Małopolski, zaczynają obu
rzać całą łudn ść Małopo.sikL Te metody polegają 
na. tern, że nigdy się nie chce bezstronne spraw 
rozpa‘rywać, zawsze to rozpatrywanie oparte jest 
na dziwnej animozyi, na nienawiści, która zazna
cza s ę  często płaskimi dowcipami, ‘pochodzący
mi z jadowitej wprost złośliwości (Glos: Przesa
dą!). Wcale nie chcę Panów przekonywać, chcę 
tylko wypowiedzieć to, co b leśnie odczuwam. 
(Głos: Jest wolność słowa). Jest wolność słowa.

Jakich metod używa przy załatwianu tej 
sprawy rząd? 0 ‘óż w dniu, w (którym rozjeżdża
liśmy się do domu .przed początkiem fe ry l świą
tecznych deputacya posłów małopolskich udała 
się do prezesa ministrów, prosząc go, ażeby wo
bec tego, żeśmy słyszeli o zamiarze ministra 
skarbu, oo do wydania zarządzeń walutowych, 
przyrzekł nam, że .przed ich wydaniem nastąpi 
porozumienie z posłami małopolskimi. I wtedy pre
zydent ministrów zapewnił nas, że gdyby m ały 
być traktowane jakieś zasadnicze rzeczy, toby się 
postarał o zw łanie posiedzeń Sejmu jeszcze przed 
zakończeniem feTyi świątecznych na jeden lub 
dwa dni, gdyby tego potezeba koniecznie wyma
gała. Następnie pow odział: żadne talk:* zarządze
nia bez porozumienia z panami nie nastąpią. (P. 
Daszyński: Ciekawy rząd). Tutaj muszę stwier
dzić, że ip. prezydent min strów złamał swoje za
pewnienie. Jakie ten fakt ma znaczenie, teg-' tr.e 
potrzebuję objaśniać, a.e dla posłów małopolskich 
rzecz ta przedstawia się w ten sposób, że p. pre
zydent min stfÓw dał uroczyste zapewnienie i r.ie 
dotrzymał go. Do p. mlnistea Skarbu nie udawa
liśmy się i nie m żerny mieć do niego pretensyi. 
Przygotował on cały projdkt bez iporozumień a się 
z posłami małopolskimi. (P. Daszyński: Po r- s y f  
£ku). Ni© wiem, co p. m: rastrowi skarbu na tem 
zależało, ażeby zaskoczyć posłów Malcp lski. W  
dawn^fcih parlamentach, a przynajmniej w parla- 
mence austryaćkim, zaborczym w takie] sprawie 
żaden minister nie oyiby się poważył rzeczy do
tyczącej Galicyi traktować bez porozumiienb się 
z Kołem Polskem (p. Rosset: A  pokój w Brześciu?) 
Przytaczam to tylko jako dowód pewnej rutyny i 
ku.tury parlamentarnej. Otóż tej kultury parla
mentarnej od rządu, k‘ó ry  dop ero rozpoczął swo
je urzęd- wenie wymagać nie można, dlatego też 
nie bierzemy tego p. ministrowi skarbu za złe, ale 
stwierdzić muszę, że byłoby daleiko lepiej, gdyby 
się był liczył z op nią, i na przyszfaść pl minister 
lepiej postąpi, jeśli będzie się s‘ arał porozumiewać 
się przedtem z zainteresowanymi p  stami. (P. Da
szyński. P. minister skarbu nie zdawał sobie spra
wy, co robi). Pookazało się w  skutkach, jaki chaos
wywo*ało to rozporządźenie. ’
M A h m U M i*  d n .
odczuwa lęk przed demor.icznern s; O jrzeniem  Prl- 
łukowa i nie zważając na nieb^zpicczti s:\vc ucie
ka Ale nlę można trfiec przed sw em  przeztiacze- 
ntem. W  dniu, w którym zakwita ikw o szczęście 
Maryi, Kdy zostaje nairzeczmą hr. Kumarowskie- 
zjawia się Prihdkow. Zjawia srę pc to. by zginąć 
z ręki hrabiny.

Taka jest pokrótce treść sensacyjnego ongiś 
romansu hrabiny Tarnowskiej. — Tragedye pię
knych kob et budzą zawsze głęboką litość, nawet 
jeśii bohaterki ich pochodzą z g rnycii .ącilku :y- 
sięcy“ .

Histaryę tę w ramy szfvki filmowej ujęła je
dna z największych obok A iy  N .sr, actorek wło
skich, Anna Vivauti. Zbudowała t r i dra na dosk ;- 
nale budząc każdą sosną ci .. Pyszno są,
zwłaszcza sceny ost rtujie, W »*dv Priłukow zjawia 
się nagłe w pokoju Ma_oi i mierzy do hr«. b. K.)- 
marowskiego nie widziany przezeń. Cała ta 

scena napisana i zagrana jest wprost po mi
strzowsku, wszystko Co zaś rzucone na tło kraj
obrazów włoskich .jak zwykle przecudnych.

O największej sa:isacyi jednak n ech mi wrol- 
no będzie dopeno teraz uw.adojnić ciekawych. 
Oto piękną hrabinę Tarnowską gra najpiękniej
sza z kobet, uwielbiana ,d iva“  srebm igo e.kra- 
■ru. m a r z n ę  bywalców kinoteatrahiych -  F.an- 
cesca Bertini! N'e dziwc'e s'ę przeto, że wczoraj 
tłumy stały przed kinoteatrem ,J<cperiiik“ , cze
kając cierp1 iwie aż Przyjdzie kolej na n e.

Muzyka ilustrował i tiyamat fragmentami j  
oper włoskich Nora.
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V7 ostatnich czasach zachodzą eon z czę
ściej wypadki us/Rodzenia, a nawet zupełnego 
rozbicia drzwi wchodow eh bocznych przy wa
gonach kolejowych po Uzas jazdy pocią ów oso
bom eh pr^ez mosty czasowe, wybudowane w 
miejsce znis czonych mostów trwałych.

Ponieważ przy tych mostach konstrukeye 
żelazne są węższe, dlatego drzwi boczne wago
nów, pozostawione otw< rem, bezwarunkowo o 
takie konstrukeye zawadzić muszę, ulega ąc przy- 
iem bądź częściowemu uszsodzeniu, bądź też 
całkowitemu rozb<ciu.

Wma zł« o le y przeważcie w  tern, i+ p o
dróżni, wbrew dotyczącym przepisom regulaminu 
ni hu, drzwi p dczas ja dy samowolnie otwie
rają, nie a; ząc na niebezpieczeństwo, jakie im 
z tego tytułu zagraża.

Niemnie] są na porządku dziennym wypadK’ 
wyciskania szyb w wagonach kolejowych przez 
podróżnych, objuczonych silnie wypchan-, mi ple 
cakami lub też przy podawaniu pakunków przez 
okna wagonów, a wreszcie takie orzez używanie 
okien wagonow, szczególnie przy większym na- 
tł nvi do wsiadania względnie wysiadania.

Pominąwszy poważna straty meteryalne, 
jakie z tytułu w żej naprowadzonych wypadków 
ponosić musi Skarb Państwa, cierpi przez to i 
?rma publiczność przez odbywanie podróży przy 
nisza pstrzonych oknach i drzwiach, pomija ąc 
:ju i obowiązek zapłaty przez sprawcę wyrządzonej 
szkody.

Wagony bowiem uszkidzon-, wycofane celem 
naprawy z obiegu, nie mogą być wobec nader 
szczupłego taboru kolejowego ani zastąpione bez- 
włocznie innymi, a- i też skutkiem nieprzezwycię
żonych prawie trudności w nabyciu potrzebnych 
materyałów w czas naprawione.

P. ( .  pujiicznosc powinna dtutego we 
włarnym tn er* sie me tylko unikać no wstępie 
naprowadzonych wykroczeń, lecz także im prze
ciwdziałać i w tym kierunr.u wszel .iemi siłami 
starać się wesprzeć person i k* lejowy w wyko
nywaniu jego ciężkich o owiązk. w służbowych, 
albowiem tylko w ten sposób da się zapobieds 
tym nic domaganiom, na jakie w ( becn»ch trud
nych warun..ach ogół jest' narażony. 1976")

[ H i  l i m i t  p i M

W y ja ś n i a n i a  1 p o r a d r
w  sprawach o g lo in ń  zupełnie bezpłatnie w Admi- 

biatracyi. ul. Sokoła 4. O G Ł O S Z E N I A
O d d z ia ł d la  e g ł o s t r ó

otwarty przaz cały dzień do godziny 7. wieczorem 
b u  przerwy.

1|  NAUKA I V* YCI.OWAMil
Nau zyc>ela domow go ucznia V. mb VL pmn. yeszu 

kuje się <ba uczenicy Ł -im  i. ulica K*.chanowakie"n 
L 30 L p. 198-2

do rządowego rgz. z rachunkowości p 4- 
ałwow ■} (zamiejscowych przy- otowuje się 
w drodze korespondencyi) craz stenografii 

pclsk ej
rozpocznie się unia 5 i 6 lutego h> r. 

KONCES. PRAKTYCZNE .

K U R S A  RACHUNKÓW OŚCI
ZYGMUNTA OLSZEWSKIEGO 

Lwów —  Kurkow i I. 38 31, p.
W pisy co ziennie od 3—*4 ropo ł. '.9609

PC S AD Y f PRAC*

A  p ir :.i kB iatm..eyi z :ozp c/eti p ąktyką. po u* cuje 
posady w  aptece. W iadcm orć: PJli.a Zan^on I z -  
asów. 19557

g  KUPNO, SPRZEDAŻ, ZAMIAN* g j

H a n n o  w  bar: zo  dobrym stanie do zbycia, ul. Zyryń* 
ska 7, I. n. nn lewo. l9-<27

P a rceu . przy uL iarauwak ego 376 m3 *c tUJ.Ckjtl kor., 
do sprzcoania. W iadomość: Batorego 32, w  trafie* 
od godz. 3 do 5. 19326

S y p ia ln a  w  ttylu staroniemieckim do sprzed m i a -przy 
u . R  -manowicsa 10, mcz.nin, drzwi a.i lewo, miedz 
* . 2 I 4. 1791

Kam  e ncę , z d żem podwórcem, w o . licy gł >wne-g . 
dworcu, sprzo an. zaras- Wkład 230.000 K. Zgłoszenia 
do A min. dla A. L- 19789

U bran ie  granat w  prawie nowe dis s er pf igq mężczy
zny Zi Mk. 1300 do sprzedania. Szeptyckich 31 fl n 
I wo « d ! --3. 19807

£_>k'et fo k o w y  trochę noszony, k o ta i r i  rysi Ź m an
k ie tam i okazyin.a s;j:z dam. Sapiehy 58 m. 3 t arl r.

»M0
M i szyny do pisania kupuje biu.o filatelistyczne, Kc.aciuf 

•zki I. ___________________ ___________________1 8 1 >
Marki pO rtowe p* lsk * pu£'ry ckie i wszelkie ir h* 

jakot eż zbiory kepuje stale f'!ate!ista, k ościuazki 1. 9? 6

Do sprzed -1, ia Wi lir, kożuch podrotny rcm-inowski, 
kryiy, Z./..liki wicza 52, Pcm>yoiiat .Zamsze" od gila. 
2 uo 4 po pob l97 7J

Marchew, wyborowy gatu i k jest w wi; szej ilaś i za
raz do nauyca. ' i i omość : . ( >az ziemny ", ulice e- 
ona Sai i hy 3. 19770

Sprzedam  w Poz sńgkiem yospod rstwn 64 morgćw 
z inwenizicena żywy i i martwym. W iadom ość: Ma
kowskiego 1 i, dr i 3- 19771

IWaS-y jf do p 8 nia l-upujs ro najwyższych ce-roch 
SzKcła rauki pisania na maszynach Henryka M  i nrł. 
Lwów. pi- Sm I t 1. 957*3

Fortepian tary do m.Ur.i lub g*ian!ho kupię, dobrze za
p ła c i Adm. .Gaz. Wiecz.,* pod .tJn on*. 19772

„VlncfeesterM z <00 nabojam
Adm  nistracya „Vincheater*.

aa-ycia. Wiadomo**-.
«9,^P

F.tro tkankowe, męskie, oka yj tir sprzedam .a 2J.010 
koron. Kwapniowoki, uJ. Lelewela I. 8, godzina 4-ta 

- popoł. 19736

M IES ZK A N IA , L C K A k łi S X li< > /

Do wy ajęcia 2 pokoje, przed,*yk<5j, na b in ri w  śród* 
mi* ściA. Listy po_ ,3 iuro*, Biuro dzienników B' ich- 
staba le g io n ó w  21. 19766

Z G U B IO N A  —  Z N A L Z IO N  3 1
Zgn t łon o  w  mi* ich Szajn .chy, Kopę nika. Pasażu Mi- 

eoias.-ba lub B iełow s< i-yo obr ;sk, przedstawiaięcy 
pi it at ety iety aaamnań siej. Znalazca zechce Się zgło- 
dć w  skle ie Spinnera, Sykstussa t >, za dobrem wy- 
negrodzenetn. 19818

ROZMAITł 1
Za OdroiStau o  *van!e d iu na t> - e lm.ośeiu Zniesie.lie. 

15 ih nut do tramwaju H. G. i U. L , dam misazkanie 
wsdh>2 umawy, składające się z 3 po1-ci • k* chr,-, oraz 
,nr>ych przynależności. Zgłoszę* ia osobiiste lub pisemn = 
do biura ul Ossolińskich l5, U. p , „S  juz*. i 97(8

M ate y a ły  wełniane otr rire'r. Hurtownia dla konsnmćw 
nrzy ul. Chorąiczyzny 11 a, L p ,  na co zwraca uwagę 
interesowanych odbiorców. Na składzie rów i.icż większa 
partya marmolady i pow ide . 197SK)

Pracownia a-ikien damskich . JolandaH ui. Staszica 8, 
frzyjmuje wsrelkie rohoty, wykonując w  krótkim ca.- 
mo po ernack przystępnych. Tamże est do sprzedania 
2 '.ostyumy — jcc.n  z angielski j r Mery’ ‘ 20C ma
rek — <L*ugi r białego angeltkiego płótna 500 marek.

19738

krawaty rot> ę j przerabia,n z dwstarczonegu materyału. 
krlesia 11, parter. 3 54

i i i  li łffiitif oo
Fabryka ornanunlbdi <!3 fromłen

Fr. W j hm ,  Warsz wa,

•wr-

u>. K r ó t a w iM  I, 4 9
poleca swoja wyroby, j k ... .nieś ubiory, 

f© le i pofi.teoeby dl i u narłycn.
pan-

1 J758

Ekspozytura CeKaduru
we Lwowie

potrzebuje IdcrJWhików koln-nn tsp de-!t'-'znvch (medy
ków) i desynfe cyo iaryusr w  Zgłoszeń a z r.fcreney mi 
przyjmuje biuro ekspos to V ul. M i-ojow ezs 26. 19812

EłaHans ckrufjLi feajiowe
daota/cza w d ii tamowi-nia Kont--:ycnowane Biuro 

.K O M PAS", Kilińskiego .'> pr. ter. 19939

D o b ra w a ln a  B r a c i a
pod satządem H A L I A U K C YJN E J , Akr i unicka L S 

pierwsza piętro 
rzeczy po Ł  p. D rre  T aUc.isztt Krygswktm, odbędzie 
się dnia 4. lutego e godz. 2**. ie] popołudnia przy ll l it t  

S ą dow e j ł. 6, parter-

O fllAdanle p rro d a ilo td u  d . 3. lu ie g o  
e d  3 - 6  g o d t  p e jis łu tiiiiu . 

Lteytowane będą:
Duże biurko japońbkle —  euutfKi —  sto

liki —  taborety — • gemitutki —-  kilim kuidy- 
stański —  brązy japońskie I indyjslste —  por
celana japońska i t, p., oraz % 2-rdzo duże łó
żka mosiężne;

Wyjeónirnia tylko w  zarządzi hali aukcyj
nej od godziny 3— 6 wiYcrarenn. 1908®.

tzj [Siei? pm M i  m ijajiap?
Zdobyć dla niej drogę KSiwża ?
Czy chceete wyrwać i  H  jarzma Krzyża

ków I przyłącz' ć do Polski pię‘<ny k ra j mazur
ski, mierzący 11.000 km.4, v. r r z jer o poi mi
lionem polskiego ludu, z 18 r!!!c*im l, 1800 wio
skami i z 33C0 rybnych jezl. r7 19706

Slfii-lł więc m fsrt ę; fl SmliWsfraByl 
naszego pisma, Ino przei Ir ^ «a 
MAZUR!!K4cO H e n i T E T G  -^FfilSSYTOWEC!

w Warszawie (ul. Czackiego 25)
o ł i o ó t o y  l - n a  m a r K ę ,  
Spełnijcie Wasz obowiązek wobec Ojczyzny!

Ż ą d n i c i e  t ” l H o  t A A f l e p s z e f j o  
m y d l  * t o n i e t o  m fe jjo  p r z e t l u s z .

, S  P  E S  X  K "
’ z  *2 'ir>ikl .M AD TIO U A",

cab  ir.ytfli tcaieiuwe: „  ipićczn8“ , —
„Eua;;, „lAag olia *. „Per!£jntjry\«3“. „Kosnui- 
19065 ,nagnolraM, *a » lers^cs S£l*/e tłuszczu. 
Re. fuS niaeyana?! łn p :!s :i|i^ .i3 : CimyAskl

o. J. L e i l .  R n i i i  i ;. i n r n i f l n  35

Z A 8 Z A D  H a n  s a  I C Y J H E I
przy ut. , * K A 3 Ł K ł .  3, b. p.

.urzadfee

L I C Y T A C Y E
we wiórek dnia 10-go ! 'e ':P  c golzinie 2-g<e| 
po pał dniu —  i do ć s Ik —  c ytego rrzyjmujc 
wserfkle prłednsiity a j  iict'tc.vzni3. Wyj-sśiylz^iiL 

ec;H*nnłs między godz. 5 s i9'-V



Str. 8 „0A2ETA WIECZORNA" Nr.

3loszHI t e w e  Hasa pili m ,Rasa wlani siSiała 3ł
;A W ;* •

kr£uy raiiRcz nusi vnmm£,
Ż i TUTKI I DlKUr.M CYBftRETOBE

U

m»S O L A L I
SA NAJLEPSZE.

*■ f-1'

B i u r a  i  bogato wyposażone składy.
19744 firmy:

U l i ,  B A D I A N
Gener. Reprezentacji 

fcbryid pługów motor. nS T O O K u
przeniesione zostały nap wrót

13 ifliBj, oi lamnRa I 21

OjJI U O  31 i M i  WDillJ
przyjmie Wspólnika (czkę) 19708

z k a r i i a ł e m  2 5 0 - 3 0 0 .0 0 0
Wiadomość: „K A N T O R *, Administr.

D E H A G E 1
SPÓŁKA Z OGR. OOP.

KRAKÓW, JagleilsAska 11
Talefo/t Nr. (O.

Przedstaw icielstw o i w ytyczna sprzedał na 
Małopolską wyrobów pierwszej w kraju 
fabryki łączników i odlewów katowanych

E r tN E S T  E S B S  «  Z B I J .
Łącznfiri do rur gazowych I wotfuclągo y*5h 

ezariy:h I ocynkowanych. i9S6i

IMF W Y R Ó B  K I-A rO W  V i2 ^
I * * '

TU TK l i BIBUŁKI CYtiAULT.
N A lkR ZiD N IU SZEJ P1ZE9WOJEIN. JAKOŚCI

T A ł J L i C E  lano i m i J i a  e
wykonuje najtaul j 19547

rytownik X . C S - o l c l  5 © 1 © 1 %
LW ÓW , - I S p k s tu rk I. 17.

C za s o d n o w ić p rzs S jła S ą  I

WJtZNE OLA Y m R TA K O W I
Mimo braku smarowidła oa ezopy tale tv« ,na

# T O V O T E I  P E T T “
i bet metalowy h paiewek t. zw. lagry, mo<.na u- 
trzy nać ruch gdtru i nadal wodlug sy it mu Al' 
brechta. Dobrze doświadczony już przez 2 lata bez 
wszelkiej reparacy n . czokach W skazówek i ry

su r ów  ucizi la: 19S%5
JÓ  EF f .Ł B R E C .Y  werkm iitrz tartaku i k o lii Itś- 
noi firmy I. Pu. Glesing r w  Kr-ehowtca< h, Gal eya |

w przesyłkach wagonowych do
starczam tylko wprost dla zakła
dów przemysłowych po cenach 
oryginalnych. — Zgłoszenia pod 
„METALE** do Binra „RUCH**, 

Kraków. Szczepańska 9. 19562

Źródło mineralne
a la Gi sahu ler, bogate w kw ai wę Iowy, wolne 
od żel .za, produkcyjne i będące w  stanie pod,ąć 
z ira z  wysyłkę wód, cnem.czme wypróbowane i 
uznane przez lekarzy, na obszarze Państwa Pol
skiego, położono moż.iwie przy kolei, po. ZU.. W n<
przez p ważna tow arzys tw a  do kupna, d . ie r -  

ta w y  lub w y łączn e j eksp  oa .. cyf.
P o  iadacze mają rp  lo b n o tt  os iąg  ięcla 

znacznych k o rzy tc l. —  Łask.-we oferty z świa
dectwem le ra ri -iem, ana izę chemiczną i dokładnemi 
im em i o składowych częściach, wydajności i zn j- 
dujących ■ ; urządzenia'h pod .Ż rdd tO  n-lflt-
ra ln e “ d> B ura g ło  ze i R U D O L F  M O S S S , 
W arszaw a. M  -S za tkow ska  124. 196i0

A?tu?bofie
Kraków, Starowiślna 1 .19, 

pcleco:
Cement portlandzki Górki, 
5  czak 'w  a i P od gó rze . 
Gips murarski, sztr a.ersk, i 
alabastrowy, w ipn o skaliste 
i proszkowe, naw ojow e i hy 
drauliezns (R  mancement), 
dachówkę w  różnych gatun 
kaci. lupek »abeslowy. papę 

d ichewę itr-. 19751

i -
HA laie p^nlądz 
5 M i a  reklam? 
h Gazedł J l e i n f
i „Porannej

HGbCSZENlB.
tJyreke^a Za 'ładu  gazowano mlejskiegc we Lwowie podaje nM ej-  

szem d * wiadomości, te w myśl uchwały R dy miejskiej z dnia 22 ary* 
c.nia 1920 ze względu na bardzo znaczi e nodwyiszenie cen materya’,5w 
potrzebnych do wyrebu a szczegół ie węgla, jak i kosztów rococizny, 
zostaje cena gazu podwyższoną, a obuwiązujące ceny wynosić będą:

za gaz do oświetlenia, gotowania i ogrzewania K 2 —  za 1 m. szcsc, 
za gaz wyłącznie do m otorów ....................K 1*53 za 1 ej s. eśc

Na'etvtoścł z powyższego t rułu przypad >Jica do zapłaty za miesiąc 
styczeń 1b20 bez względu na termin odczytania s anu gazomierza jak 
t nadal, mają być płacone już we de powyższej taryfy.

Ze względu na trudności spowodowane w eLim  brakłem węgla 
up'a«za się PP . Odbiorców, ażeby w wlamym i pubiiczhym interesie 
postępowali z możliwą oszc ęonością przy używaniu gazu.

W  myśl regulaminu dostawy gazu, PP. Odbiorcy winni o zmianie 
mieszkania na wypadek wyjazdu, lub o zaprzestaniu używania gazu, za
wiadomić o tern pisemnie Dyrekc ę gazewni, inac e j odpowiadają zł  
3.  .ody, któreby Gazownia przez to poniosła.

Lwów, w styczniu 1920. 19783

291 ii)

Bank Hipoteczny we bwowi

E  SC L A  M  A
jjii f f l u i i  Iralli i iin ijiń

FILIE: 
w Krakowie

;  i m ®

K pltał fijurfwy 50,000.903 K 
22,81 .903 K

EKSPOZYTURY: 
w  Stanisławowi a 
w  Podwołoczyskach 
w Nowosielscy

Kantor wymiany Sprzeda! *3 5 pro cent. Polską
PożyczKę papiery wartość owe i monety po r.aj

dokładnieiszym kursie dziennym, nlr ______________  dziennym, ma INis^c żadnej prowizyL
7 1  i r a n i n  d i f l M n W t L  uskutecznia się p d najprzy t pniej.zymi wa- 
£ 1  > C C l l l ( l  I . 1 C * U v t V T ?  runkami i 'dzielą Wozelkich in orman j co do 
pewnei i korzystnej IcklC/i kapitałów, —  W S Z O I le kupon/ I W .  'O -O -  
wane p ip h r y  wsrtffltciowe wyjRjka sie U z  potrącenia prowizyi I kosztów. 
Bezpłatne r  zegledanie i .merów losów i Innych papierów podlegających loso

waniu. Ubezpiecza, le losów przed stratą z powodu wylosowania.

Oddział depozytowy I$ fj
k s l ą t e c i k l .  —  Kwoty do 2000 K w y p ł a c a  b e z  w y p o w i e d z e n i a .  —

kwartalną, półroczną jubc%*?, Schiw M  depazyloui] (Saf> Ee:oi Is)
w kasach stalowo-p incemych do wyłącznego użytku depozyt^ryusza pod whsnvm jego, 

luczem, gdzie bezpiecznie i dyskretnie przechowywać można paoie-v wartościowe 
dokijmenta i kosztowności. P n .d m ln i nli -.'—i

•Llocen ,&półk, «  uylnel w vda««c< fl|M,
OnikH.  £ «t ik i dntkarsklal ^PraM " 1 4  M m  ŚL

nr Dr. KLM.tR bA i (4(1* .A, 
r t w ę r t  m u m i  «  g M H i f  « M > ł« h | u  JEK2V k O M A łU ll


